
Rocznik XIX. Lwów, 1. maja i90o. Nr. 9.

G O R Z E L N I K
Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzeiniczemu.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i c z e .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G l e r a s i e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w a k i e g o  1. 2.

prosimy odnowić przedpłatę!

S w i ą 3 e k 
galicyjskich producentów spirytusu,

N areszcie po w ielu latach u tysk iw ań  [ 
nad brakiem  o rg an iza cy i w ytw órców  
jednej z najw iększej w naszym  kraju  I 
ga łęzi przem ysłu roln iczego pow staje do 
ż yc ia  Z w iązek  g a lic y jsk ic h  producentów  
spirytusu . —  O rga n iz acya  ta zam ierza 
objąć w  sw oje ram y ca łą  produkcyę 
sp irytusu  i handel tym  w ytw orem , ab y  
nakoniec p o ło żyć  tam ę bezprzykładnem u 
w j zyskow i spekulantów  handlow ych 
i różnorodnych pośredników , k tórzy  
przez tak  d łu g i czas d yk to w ali produ­
centom  sw oją w olę na ryn k ach  zbytu sp i­
rytusu  w kra ju  i po za jego  gran icam i. 
Ś w ie tn e  w yn ik i, ja k ie  o siąg a  cen trala  
sp irytu so w a w  państw ie niem ieckiem , 
której w p ły w  d ecyd u jący  w handlu sp i­
rytu sow ym  rozszerza się z każdym  ro ­
kiem  coraz w ięcej i po za gran ice  N ie­
miec, zach ęciły  szersze grono p rzed się­
b io rczych  w ła śc ic ie li dóbr w  G a licy i do 
założenia i u nas Zw iązku  sp irytu sow ego  
na sk a le  kra jo w ą . — S p ra w ą  tą zajm ują 
się od roku ob ydw a T o w a rz y stw a  ro l­
nicze — k rak o w sk ie  i lw ow skie , zdaje 
się  przeto, że p rzyb iera  ona już zupełnie 
konkretne kształty  i z now ą kam panią 
gorzeln ianą rozpocznie już Z w iązek sp i­
ry tu so w y  sw oją działalność. — M a się 
rozum ieć, że dodatnie skutki tej d z ia ła l­
ności okażą się  dopięto  po całorocznym  
obrocie interesów  i w ów czas tylko ,

skoro do zw iązku p rzystąp ią  w sz y scy  
w łaśc ic ie le  gorzelń  i przedsiębiorcy  w y ­
robu spirytusu , albo co najm niej dw ie 
trzecie części całej produkcyi kra jo w ej. 
Zdaje się, że p rzekonyw ujące argum enty, 
jak ich  używ ają organizatorzy zw iązku, 
p rzekon ają w końcu o g ó ł producentów  
sp irytusu  o koniecznej potrzebie sam o­
obrony dla tej ważnej w ytw órczo ści k ra ­
jo w e j, przekonają ich, że ty lk o  w  łączno­
ści i jednom yślności a k c y i leży  n iespo­
żyta s iła  niezbędna do utrzym ania i k o ­
rzystn ego ' rozwoju tej ważnej ga łęzi pro­
d u k cy i k ra ju  rolniczego.

W  celu  należytego zrozum ienia do­
niosłości tej k w e sty i posłuchajm y, ja k  
ją  m otyw uje referen t opraw y sp iry tu so ­
w ej na W aln em  Zgrom adzeniu R a d y  
ogólnej c. k. ga lic . T o w a rzystw a  gospO' 
d arsk iego  we L w o w ie  w  dniu 4. m arca 
1906 p. dr. W ła d y s ła w  S o ło  wij. — W y ­
w ody referenta podajem y ty lk o  w stre ­
szczeniu, gd yż  ramyr naszego pism a są 
za szczupłe na pom ieszczenie obszernego 
referatu  i t a k :

W ym ow nem i sło w y, dow odzi re fe­
rent potrzeby organ izow ania się w szy­
stk ich  g a łę z i w ytw ó rczych  tegoczesnej 
p rod u kcyi przem ysłow ej. — "W teraź­
niejszej w alce konkurencyjnej jednostki, 
działa jące w  "ozpruszeniu na w łasną 
rękę, muszą uledz przem ożnej sile celow o, 
zorgan izow an ych  grup . — T ak ie  sam e 
sku tk i w alk i w idzim y na każdern polu 
tak pom iędzy w ytw órcam i ja k  i konsu­
m entam i. — W  k o n k lu zy : sw oich mo­
tyw ów  o konieczności organizow ania się
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w yp ow iad a p. dr. So ło w ij następujące 
zapatryw anie, które z u w a g i na jego 
n iezaprzeczoną trafność p rzytaczam y d o­
słow nie :

„T o ż na w szystkich  polach ludzkiej 
p rodu kcyi organ izu ją się zw iązki in tere­
sow anych, a w szystk ie te organ izacye 
k w itn ą i rozrastają się, dając św iadectw o 
tej niezbitej zasadzie i ekonom icznej 
praw dzie, że siln iejsze są jed n ostk i ze 
sobą w jedną o rg an izacye  połączone od 
jednostek w ystęp u jących  sam odzielnie, 
że tańszą je st  w spólna p rodu kcya, że 
lepsze ceny zysku je  tow ar przez jedną 
ty lk o  osobę sp rzed aw an y, niż rozdro­
bniona, a konkuru jąca na targu  roz- 
sprzedaż. T a  zasada asso cy a cy i i ta 
praw da ekonom iczna, będąca na zacho­
dzie dogm atem  dla każdej ga łęz i p ro­
d u kcyi — u nas niestety, mimo licznie 
przedsiębrane próby, nie znalazła dotąd 
n ależytego  zastosow ania, je st dotąd tylko  
teoretycznem  pojęciem , którem u racyę  
bytu się przyznaje, dla którego urze­
czyw istn ien ia jednak b rak ło  dotąd za­
wsze w ytrw ało śc i i en erg ii. Ile  na tern 
cierp i interes jednostek, ja k  olbrzym i 
haracz op łaca corocznie p rod u kcya k ra ­
jow a, ja k ą  szkodę ponosi b yt i rozwój 
ekonom iczny go spo darstw a kra jo w ego, 
zbytecznem  b y ło b y  m ów ić; ale tern b a r ­
dziej u sp raw ied liw ion a, tern bardziej p o ­
żyteczną jest w szelka propagan da, m ająca 
m yśli asso cyacy jn e j torow ać drogi 
i k łaść  pod zw iązki ekonom iczne funda­
m enta, m ająca budzić drzem iące w nas 
s iły , podnieść w ytrw ało ść  i energią.

Jed n ym  z takich  n iew yz ysk an ych  
m om entów naszego życia ekonom icznego, 
polem do p ra cy  leżącem  odłogiem , jest 
k w e sty  a o rgan izacy i sprzedażnej roln i­
czej p rodu kcyi gorzelnianej — nie uzna­
jące j dziś jeszcze m yśli a s o c y a c y i; ży ją ­
cej iście  oryen taln ym  fatalizm em  wśród 
n ieuregulow anych  stosunków , a zaw isłej 
od zewnętrznych jedyn ie w p ływ ó w , od 
sp e k u la c y i pośredników , od sztucznych 
notowań g ie łd y  w iedeńskiej A  jedn ak 
niepodobna zapom inać, że ro ln iczy  prze­
m ysł go rzeln ian y je st  jednym  z najw aż­

niejszych czynników  go spod arstw a k ra ­
jow ego , że w artość inw estow anych w g o ­
rzelni kap ita łów  i w artość dorocznej 
p io d u k cy i s ię g a  w ielu  m ilionów, że n ie­
ma produktu, k tó ryb y  tak  bardzo nada­
w a ł się do ujęcia w  organ izacye sp rze­
dażną ja k  sp irytus, że dzięki fak tyczn e­
mu stanowi i zagw arantow anej ustaw ow o 
cyfrze p ro d u k c ji, może i pow inna G ali- 
c y a  od egrać na targu au stryack im  de­
cydującą rolę.

S p iry tu s  jest tow arem  posiadającym  
zaw sze tę sam ą jak o ść , bo sprzedaw a­
nym  jest w edle rzeczyw istej zaw artości 
alkoholu, bez w zględu na pojem ność lub 
w agę.

P rod u kt ten jest nadto skon tyn gen - 
tow any, a w ięc teoretycznie je st  jego  
produkcya ograniczoną, a że cy fra  kon­
tyngentu ustaloną została ustaw ow o na 
podstaw ie zapotrzebow ania konsum cyi, 
w ięc zasadniczo w ykluczoną jest w tej 
ga łęzi p rod u kcyi w szelka h yp erp rod u k- 
cya , a sp irytus ko ntyngen to w any jako  
tow ar zapew nionych ma zawsze odbior­
ców  i ZDyt p ew n y".

W  dalszym  ciągu  udow adnia r e fe ­
rent, że g a lic y jsk a  p rod u kcya sp irytusu  
już z u w agi na sam o położenie kra ju  — 
znajduje się w  warum cach pom yślnych , 
to też cena sp irytusu  pow inna i może 
być u nas w ięcej ustaloną i niezależną 
od frym arczych  sztuczek w iedeńskiej 
g ie łd y  sp irytusow ej. —  Z całego  kon­
tyn gentu  1,0 17.000 H , produkują go rzel­
nie rolnicze w G a lic y i 535.000 H, zatem 
przeszło połow ę. —  Ilo ść  ta stanow i już 
pow ażną podstaw ę do op arcia  się na 
w ła sn ych  siłach  i do w yzw olen ia się 
z pod narzuconej nam m ajoryzacyi han ­
d larzy  sp irytusu  w gu ście  g a rstk i w ie­
deńskich gie łd z istów  sp irytusow ych .

„Z  tej c y fry  kontyngentu  w łasnej 
p rod u kcyi 535.000 hekt. konsum uje G a- 
lic y a  w  stanie surow ym  około 140.000 
hekt., dalszą cy frę  200.000 hekt. p rzera­
b ia ją  k ra jo w e rafinerye, w  części zaś 
nadgraniczne rafinerye śląsk ie  i ta ilość 
je st  w kra iu  Konsum owaną, ca łą  zaś nad­
w yżkę 200,000 hekt. surow ego sp irytusu



kontyngentow anego zb yw a corocznie 
G a licy a  do rafin ery i w prow in cyach  za­
chodnich, a cy fra  ta je st  w yrazem  zapo­
trzebow ania konsum cyi p row in cyi zacho­
dnich, a zarazem  tym  niezw ykle ważnym  
momentem handlow ym ,' którym  kra jo w a 
p rod u kcya gorzeln iana może regulow ać, 
a zarazem  d ykto w ać ceny na targu  au- 
stryackim .

Sądzę, że sy tu acya  ta z punktu w i­
dzenia lconjunktury handlow ej nie w y ­
m aga b liższego określen ia, i że je st  c a ł­
kiem  jasnem  i pewnem , iż z chwilą, 
g d y b y  się  udało ująć produkcyę g o rze l­
nianą w jed n ą  o rgan izacyę  sprzedażną, 
to w tedy bez dotkliw ej ujm y dla konsu­
m entów m oglib yśm y ustanaw iać ceny 
dowolnie, a już conajm niej utrzym ując 
je  na pew nej w yso k cśc i, uchronić p ro ­
dukcyę gorzeln ianą od tak gw ałtow n ych  
zniżek i fluktuacyi, ja k ie  z w ie lk ą  szkodą 
dla interesów  jedn ostek  w ciągu  osta­
tniego roku m ia ły  m ie jsce“ .

Z w raca  dalej u w agę referent na tę 
okoliczność, że w obec sta łe g o  ko n tyn ­
gentu w yro bu, nie pow inno b y ć  w ła ­
ściw ie  h yp erp rod u k cyi sp irytusu  w pań­
stw ie, jednakże w ytw arza  ją  często sp iry ­
tus n ad k on tygen tow y, którego  ilość za­
leży  od w iększego lub m niejszego uro­
dzaju płodów  rolnych . R ozchodzi się 
g łów n ie  o to, b y  dla „ e x u “ znaleźć od­
pow iednią drogę zbytu w form ie sp iry ­
tusu denaturow anego dla celów  p rzem y­
sło w ych . — D ro g i tak ie  otw orzyć i w y ­
w alczyć może jed yn ie  ty lk o  silna orga- 
n izacya w ytw órcza, ja k  tego złożyła do­
w ody centrala n iem iecka.

Ilość  w yrobu  exkon tyn gentu  dosię­
g a  corocznie w  całym  państw ie 500 000 
H . i d la tej p rod u kcyi m usi p rzem ysł 
gorzeln iczy  szukać m ożliw ie korzystnego 
zbytu, n iestety  zużytkow anie sp irytusu  
do celów  p rzem ysło w ych  w A u stry i b ar­
dzo pow oli postępuje.

„C a ła  zaś reszta sp irytusu  niekon- 
tyn gen tow an ego  przeznaczoną na e k s­
port je st  rów nież od podatku wolna, 
przyczem  ustaw odaw stw o chcąc rolniczą 
p rod u kcyę gorzeln ianą ujętą w stałe cy-
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i fry  kontyngentu  od w szelkich  niespo- 
j  dzianelc uchronić, w yzn aczyło  corocznie 

prem ię eksportow ą, w ynoszącą 2,000.000 
koron, a będącą w ynagrodzeniem  e k s­
porterów  za w yw óz sp irytusu  niekon- 
tyngentow anego na targ i zagraniczne.

S p iry tu s  n iekontyngentow any opo­
datkow any je s t  o 20 koron w yżej, niż 
sp irytus ko n tyngen tow any, a w  tej ró ­
żnicy stopy podatkow ej tk w i z jednej 
strony zabezpieczenie kontyngentu  przed 
puszczeniem  ta targ  sp irytu su  niekon- 
tyn gentow an ego , tk w i jed n ak  i to n ie­
bezpieczeństwo, że w  chw ilach  zastoju, 
lub zbytn iej ko n k u ren cyi na targach  za­
gran icznych , lub też w chw ilach, g d y  
sp irytus k o n tyn gen to w an y doszedł zbyt 
w yso k ich  cen, o p łaca  się producentom  
ekskontyngentu  opodatkow ać pew ne ilo ­
ści sp irytusu  n iekontyngentow anego 
i izucić je  jako tow ar k o n k u ren cy jn y  na 
targ  sp irytusu  kontyngentow anego.

W szelk a  zatem organ izacya  sprze­
dażna liczyć  się musi z produ kcyą sp i­
rytusu  nieicontyngentow anego, jako  
z czynnikiem  ujem nym , ham ującym  
zw yżkę cen sp irytusu  k o n tyn gen to w a­
nego i jak o  z towarem  ko n k u ren cy j­
nym , z drugiej jednak strony d ążąc do 
przysporzenia pożytku gospodarstw u 
krajowem u drogą organ izacyi handlu 
sp irytusem  kontjm gentow anym , n iepo­
dobna zapom nieć o tern, że produkcya 
ekskon tyn gen tu  je st  zarazem  czynnikiem  
rozwoju ku ltury krajow ej przez wzm o­
żoną produ kcyę kartolh, że przeto o g ra­
niczanie p rod u kcyi eksk on tyn gen tu  b y ­
ło b y  zarazem  w ie lk ą  krzyw dą w yrzą­
dzoną gospod arstw u  kra jow em u".

/.wiązek producentów  będzie m iał 
zadanie regu low ać odpowiednio do sto­
sunków  handlow ych i potrzeb konsum ­
cy i produkcyę ekskon tyn gen tu , ab y  
utrzym ać norm alne w aru nki zbytu dla 
sp irytu su  k o ntyngen to w ego .

G a licy jsk a  produkcya sp irytusu  może 
i pow inna w yzw o lić  się z pod w pływ u  
g ie łd y  w iedeńskiej, która oznacza obecnie 
cen y  i dla m iejscow ych  zakupów. Zw iązek 
producentów  może i pow inien sam



ktow ać C3ny dla spirytusu kra jo w ego , 
tak  dla obrotu m iejscow ego ja k  i w y ­
w ozow ego, ty lk o  zw iązek tak i musi 
objąć pod sw e kierow nictw o c a ły  prze­
m ysł gorzeln iczy.

Z w ażyw szy, ile strat ponoszą co ro­
cznie producenci, pozostający w gorszych  
stosunkach finansow ych przez sprzedaż 
doryw czą, dokonyw aną z powodu braku  
gotó w k i zw iązek będzie m usiał szukać 
środków  na zapobieżenie tym  stratom. 
N a takich to sprzedażach zarabia ją ko­
losalne sum y pośredniczący handlarze, 
którzy dostarczają surow y sp irytus ra- 
fineryom

W drożona ak cya  zorganizow ania 
związku sp irytusow ego ma rozwinąć 
działalność sanacyjną tak  w  tam ej prb- 
dukcyi, ja k  i w handlu sp irytusow ym , 
m a przedew szystkiem  ochraniać produ- 
k cyą  od w yzysk u  i strat.

N a w iecu producentów g a licy jsk ich  
w  dniach 22. i 23. listopada 1905 omó- 
miono zasady założenia zw iązku produ­
centów, a obecnie — bez rozw ijania 
nadzw yczajnej a g ita c y i — już zgłoszono 
przystąpienie do związku z około 150.000 
H. spirytusu kontyng. D otychczas ale za 
mało w kra ju  naszym  okazano zaintere- 
Suwania się tą sp ra w ą , w yn ika to w i­
docznie z braku zrozum ienia w łasn ego  
interesu, z fatalizm u w rodzonego naszym  
ziemianom i z charakteru  narodow ego, 
m ałopocfiopnego do przedsiębiorczości, 
przem ysłu i asocyacyjn ej łączności.

In icyatorow ie — mimo w szelkich 
trudności — nie m yślą poniechać roz­
poczętego d z ie ła , każdy początek jest 
trudny, tern w iększą zatem będzie ich 
chluba, skoro n apotykane przeszkody 
przezw yciężą i utorują drogę pom yśl­
nemu rozw ojow i tak  ważnej ga łęz i pro- 
dukcyi.

G łów ny zarys organizacyi Zw iązku 
sp irytusow ego opierać się będzie na 
członkach należących doń, którzy odda­
dzą mu ca łą  produkcyę spiritusu kon- 
tyngentow ego i niekontynerentowanego 
z w yjątk iem  ilości przeznaczonej na dro­
bną sprzedaż. Zw iązek oprze się  na

syn d ykacie  sp irytusow ym , sk ład a jącym  
się z dwóch in stytu cyi finansow ych — 
krajow ej i w iedeńskiej, k tó ry  spieniężać 
będzie zap asy  sp irytusu  po cenach m o­
żliw ie ustalonych. — S y n d y k a t  udzielać 
będzie na sp irytus zaliczek bezzw rotnych 
w w yso k o ści do 30 koron za hektolitr, 
w stosunku do od leg łości dostaw y. —  
Z nadw yżek ceny uzyskanej p o k ryte  zo-' 
staną w yn agrodzen ie syn d ykató w , koszta 
prow adzen ia biura i n iskie oprocento­
w anie zaliczek, a pozostałość z końcem 
roku będzie w yp łacon ą każdem u z pro­
centów w stosunku do ilości hektolitrów  
dostaw ionych. N ad  ca łą  a k c yą  czuwać 
i kontrolę w yk o n yw a ć  będzie kom itet 
złożony w  połow ie z producentów  
i z członków synd ykatu , przew odniczą­
cym  zaś będzie jeden z grona produ­
centów.

P rzyto czyw szy  jeszcze pow od y do 
zachęcania w szystk ich  producentów do 
p rzystąp ien ia do zw iązku, k tóry  tern w y ­
datniej działać będzie im w ięcej s ił p ro­
d u ktyw nych  w  sobie skupi, zakończył 
referent sw oje w yw o d y  następującą re- 
z o lu c y ą :

„U znając konieczną potrzebę zorga­
n izow ania handlu spirytusem  w g o ­
rzelniach rolniczych w kraju  w yp ro ­
dukow anym , uchw ala X L 1. F-ada 
O gólna poprzeć ja k  najusilniej s ta ra ­
nia podjęte w  kierunku utworzenia 
Zw iązku  g a licy jsk ich  producentów, 
ab y  w e w łasnym  interesie do w dro­
żonej ak c y i ja k  n ajrych le j p rzy­
stąpili “ .

Zgrom adzenie w g łosow aniu  uchw ala 
pow yższą rezolucyę bez zm iany.

T a k  w ięc spraw a utw orzenia Z w iąz­
ku producentów sp irytusu  p rzyb iera  
k szta łty  rzeczyw istości, z czego w y p ły ­
nąć m uszą niezaprzeczone ko rzyśc i dla 
przem ysłu gorzelniczego. — Sp o d z iew a­
m y się, że w razie pop raw y stosunków  
produ kcyi i je j zbytu i m y technicy g o ­
rzelniani choć trochę skorzystam y, jeżeli 
nie bezpośrednio to pośredniu, przez



lepsze usposobienie naszych  pracoda­
w ców , zadow olonych z pom yślniejszego 
obrotu interesów  przem ysłu  gorzeln ia­
nego.

W spfuwie polemiki
o mozebnej wydatności spirytusu 

w odsetkach litrowych.

Zaw zięta polem ika, ja k ą  się toczy, 
już przez k ilk a  num erów „G o rzeln ika", 
pom iędzy p. Józefem  G oldenbergiem , a 
pp. H enryk iem  i K azim ierzem  Buchel- 
tami, M aurycym  Fuchsem  i Franciszk iem  
N ow osadem , zn iew ala mnie do zabrania 
głosu w tej spraw ie.

Z uw agi, b y  w ystąp ien ia  m ojego 
nie uważano za go łosłow n e w m ieszanie 
się pom iędzy pow aśn ion ych  jed yn ie  
w  celu pogodzenia ich ze sobą, nadałem  
dzisiejszej rozpraw ie mojej form ę zaw o­
dowo uzasadnionych w yw od ów  nad kw e- 
styą  „c o  i w  jak ich  w arunkach je s t  rao- 
żliwem , a co niem ożliwem  do o siągn ię­
ciu ". Szczególn iej podnieść zam ierzam  
•to, o czem strony polem izujące przem il­
cza ły , a co należało zasadniczo podnieść 
i om ówić, a dopiero potem  w ytoczyć 
ciężkie zarzuty w polem ice, o ileb y  ok a­
z a ły  się uzasadnione.

P rzedew szystkiem  z całą  stanow czo­
ścią zaznaczam , że go rzeln ia  gorzelni 

•nie je st  rów ną, choćby one naw et we-, 
d łu g  jednego szablonu w ykonane zostały , 
gd yż każda z nich posiada w łasne i od­

rę b n e , t. z. „lokalne, czy li m iejscow e 
w aru n k i". Bardzo często m ów im y i p i­
szem y o nich, ale nie zastanaw iam y się 
ściśle  nad znaczeniem  tych  w yrazów .

N a m iejscow e w arunki każdej g o ­
rzelni sk ład a się m nóstwo czynników  
dodatnich i ujem nych, a od ustosunko­
w ania tych czynników  zależą lepsze, lub 
gorsze w yd atk i wódki. Ztąd też pocho­
dzi, że jeden i ten sam  gorzelnik, k ie ­
ru ją cy  rów nocześnie dw om a lub k ilk o ­
m a gorzelniam i, nie osiąga w  każdej je ­
d n akow ych  w yd atk ó w  w ódki, tak  samo,
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ja k  nie osiąga ją  ich zupełnie równo w y ­
kształceni i uzdolnieni gotzeln icy, pra­
cu jący każd y  w osobnej gorzelni.

P o  tym  krótkim  w stępie, p rzystąpię 
do szczegó łow ego określenia tych  czyn­
ników , nie zatrzym ując się nad nim i 
długo.

W iem y z  teoryi, że słód ma b y ć  
możliwie najlepszy, t. j. czysty  i ja k  naj­
w ięcej dyastazy  posiadający, kartofle 
m ają b yć  zupełnie czysto opłukane, za­
nim się  do p arn ika dostaną, zacier ma 
b yć  rozdrobiony nader dokładnie, kad- 
karm a sucha, z w en ty laeyą  pow ietrzną 
nie przeszkadzająca ferm entowi, a hoło- 
w iczarnia sucha i ciep ła, aparat odpę­
dow y tak  skonstruow any, oy w szystek  
alkohol ze zacieru w yg o to w yw a ł, sk ro ­
plił i w postaci w ódki m agazynow i od­
d aw ał ; następnie woda ma być zaw sze 
zimna i czysta, t. j. bez żadnych dom ie­
szek a lkalicznych  lub organicznych, we 
w szystk ich  lokalach  gorzeln ianych  p e­
dantyczna czystość, łatw o się utrzym ać 
dająca itd., itd.

Otóż taki je st  zarys dodatnich czyn­
ników , i jeżeli dobry gorzeln ik  tak w y ­
śm ienicie w yposażoną gorzelnią kieruje, 
to z łatw o ścią  może uzyskać którąkoh 
w iek  metodą n au e t n ajw iększy w yd atek  
spirytusu .

Inna to już spraw a, jeżeli — choćby 
najzdolniejszy —  gorzeln ik, pracow ać 
musi w gorzelni, posiadającej ty lko  uje­
mne czynniki. Sk o ro  np. zam iast w ody 
otrzym uje ty lk o  m ęty z jak ie g o ś  zaoa- 
gn ionego staw u, albo w odę z potoku, 
nasyconą w szelk iego  rodzaju n ieczysto ­
ściam i — zw łaszcza podczas deszczów lub 
roztopów w iosennych —- dalej g d y  słodo- 
w nia je st  szczupła, w ilgotna, z w adliw ą 
posadzką, a nadto um ieszczona jest na 
bagnisku •— co się bardzo często zda­
r ta  — g d y  k a d k „rn la  je st  ciasna, w ilg o ­
tna, bez przystępu pow ietrza i z pogni- 
temi kadziam i, a często i z tak ą  sam ą 
drew nianą p od łogą — g d y  hołow m zarni 
albo w cale  nie ma, albo jest, a le  w  takim  
stanie, iż się  do w łaśc iw ego  celu w cale 
nie nadaje, g d y  płukarnia, parnik, kadź
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zacierna, a także i aparat odpędow y są 
ty lk o  p rym ityw n ie  skonstruow ane, i  nie 
odpow iadają w cale  obecnem u postępow i, 
a zatem  i tegoczesn ym  w ym ogom  itp., 
n«*ówczas b iada go rzeln ikow i, k ieru ją­
cem u tak ą  go rzeln ią , albow iem  mimo 
je g o  na’ lepszej w iedzy zaw odow ej, mimo 
p ra c y  i w ysiłK o w  nie zdoła d ob rych  
w yd atków  o siąg n ąć  i najniew inniej u tra­
cić  może zasłużoną gdzieindziej sław ę 
zdolnego zaw odow ca.

T a k ie  są  w ięc dw a przeciw ieństw a, 
w jm ik ające  z dodatnich i ujem nych czyn ­
n ików , a że m ało je st u nas gorzelń , 
p o siad a jących  w yłączn ie  ty lk o  dobre 
w arunki, przeto do w yją tk ó w  ty lk o  mo­
żem y za liczyć  tak ie , co poszczycić się 
m ogą znakom itym i w yd atk am i. — T o  
sam o pow iedzieć można, że w yjątko w o 
n ap o tyk a się ca łk o w ic ie  w ad liw e g o ­
rzelnie w śród n ajgo rszych  w arunków  
m iejscow ych, a w ięc dających  ty lk o  złe 
w yd atk i.

Otóż z powodu, że w ięk sza  część 
naszych gorzelń  posiada jednocześnie 
oba te rodzaje czynników  w rozm aitych 
do sieb ie  stosunkach, przeto otrzym u­
jem y  lepsze w yd atk i w ód ki tam, gdzie 
p rzew ażają dodatnie czynniki, a gorsze 
tam, gd zie  ujem ne są w  w iększości.

M oże b y ć  np. ca ła  gorzeln ia do 
brze urządzoną, ale posiada złą wodę, 
w ięc naw et w  najlepszej słodow ni nie 
m ożna w yro b ić  dobrego słodu, w hoło- 
w iczarn i d ob rych  drożdży, a w  kad karn i 
spow od ow ać dobrego ferm entu. Może 
b y ć  i w oda dobra, i całe  urządzenie do­
b re, z w yjątk iem  tylko  p łuczki, parn ika  
i  kadzi zaciernej, a w yd atk i w ódki pozo­
sta w ią  b. w iele do życzenia. M oże się we 
w zorow o urządzonej gorzeln i znajdow ać 
ty lk o  źle skonstruow any ap arat odpędo­
w y  a  już na nim można utracić  około  
i%  alkoholu, podczas g d y  na dobrym  
postępow ym  ap arac ie  do c iąg łe j desty- 
la c y i zysku je  się około  1/2% ponad n or­
mę, a  to dlatego, że z ły  ap arat odpę­
dow y nie w ygotow uje dobrze alkoholu 
z zacieru i lutrynku, przyczem  p a ry  al­
koholow e n iedokładnie się oddzielają od

par w odnych, co pow oduje znaczne 
skrap lan ie  s ię  tych  par, i  c iąg le  p o w ta­
rzające się ponow ne goto w anie tychże, 
a  zatem tak zw- przepalenie się p ar a l­
koholow ych , podczas g d y  w dobrych 
aparatach, zacier b y w a  dok ładnie w y g o ­
tow an y, przyczem  sk rap la ją  się i lotn iej- 
sze p ary  od p ar alkoholow ych , p rzyczy­
n iając się tem sam em  nie ty lko  do ilości 
ale  i do w yższej stopniow ości w yrobu .

O ile  mi są znane tak  urządzenia, 
jakoteż i w yn ik i tutejszych gorzelń , to 
w yd a tk i w ódki przez dob rych  gorzelni- 
ków  uzysk iw an e p rzed staw iają  się od 56 
do 62 odsetek litrow ych .

Przechodząc teraz do w łaśc iw e j tre­
ści om am ianej sp raw y , i stosując w szyst­
kie dodatnie czynniki do gorzeln i w  Je -  
zupolu, k tórą p. G o ld en b erg  k ieru je , nie 
m ogę mu odm ów ić p raw d y  w je g o  po­
daniu, iż o siąg a  p raw ie n ajw yższe  w y ­
datki sp irytusu, i w ierzę, że rezu ltaty  
sw oje p od ał w  tej dobrej m yśli, ab y  za­
chęcić K o le g ó w  do ro b ien ia  krzyżo w a­
nych drożdży, ty lk o  nie m ogę się zgo­
dzić z brakiem  um otyw ow ania podanej 
c y fry  62%  litr. g d yż  d la uzasadnienia 
publicznego ogłoszenia tak  w yso k ich  
w yd atk ó w , pow  nien b y ł  podać także 
d o k ład n y opis gorzeln i, albow iem  każd y  
z mniej św iadom ych w  gorzeln iciw ie , 
p rzeczytaw szy  ten artyk u ł pow eźm ie 
przekonanie, że p. G . zdoła w każdej, 
choćby najgorszej go rzelń , tak ie sam e 
w yd atk i o siągn ąć , a cos podobnego p. 
G . poręczyć nie może.

N atom iast podzielam  z zupełności 
zdanie p. G olden berga, iż zachodzą w y ­
padki, że lepiej odrobione za c iery  dają 
mniej w ódki, an iżeli gorzej odrobione, 
a p ow od y tego  anorm alnego objaw u, 
podałem  w m oich „U w a g a c h "  w  r Go- 
rze ln iku " Nr- 1 i 2 z dnia i-g o  i 1 5 -go 
stycznia br.

C hociaż p. G . pochw alił się  takiem i 
w yd atkam i, jak ie m i an i szan. oponenci, 
ani i ja , poszczycić się nie m ożem y, to 

..jednak podał on w yn ik i rzeczyw iście 

..osiągane, co go  poniekąd  u sp raw ied li­
w ia, natom iast o ileż mniej rozważnie
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czyn ią  an on su jący  się  gorzeln icy , co 
w cale  n ie znając gorzeln i z g ó ry  p rzy­
rze k a ją  oddaw ać po 58, 59 a  naw et i  60 
odsetek.

Z  pow odu tak zarozum iałych ob ie­
tnic w y n ik a ją  często obopólne nieporo­
zum ienia, n iezadow olenie, k o m p ro ird a- 
c y a  go rzeln ika a  n ie rzadko i utrata 
k a u cy i, bo i to p rzyd arza się  w  teraź- 
n ie jszycn  czasach.

T a k i je st  mój p o g ląd  na k w e styę  
w yd ajn o ści alkoholu — sądzę, iż mojem 
bezstronem  w yjaśn ien iem  pogodziłem  
ob a przeciw ne obozy. P ro szę  w ięc o za­
n iechanie dalszej polem iki w  tej sp raw ie, 
którąśm y ch yb a  dostatecznie om ówili.

K o ło d zie jó w k a 20. k w ietn ia  1906.
A . Jenik

przew , Polsk. Tow . gorz.

Spirytus denaturowany,
W aln e  Zgrom adzenie c. k . T o w a rzy­

stw a  roln iczego k rak o w sk ieg o  na p o sie­
dzeniu w  dniach 4. i 5. kw ietn ia  b. r. 
u ch w aliło  po lecić  K om ite to w i, a b y  sp ra­
w ę szerszego zastosow ania sp irytu su  d e­
n aturow anego do ce ló w  p rzem ysło w ych  
p ro p ag o w ał i p op ierał w szelkim i sto ją­
cym i mu do d ysp o zycy i środkam i.

Zadanie to p ostaw i sobie n iezaw o­
dn ie  św ieżo zaw iązu jący  się k ra jo w y  
Z w iązek  producentów  sp isytusu. S p ra w a  
u łatw ień  den atu racy i sp irytu su  już od 
d aw n a w yczeku je  w  naszem  pań stw ie 
życz liw ego  dla przem ysłu  sp irytu sow ego  
rozw iązan ia w ładz ustaw od aw czych  i sk ar­
b o w ych .

B e z  u przystępnienia den atu racyi 
sp irytu su  nie moży b y ć  u nas m ow y o 
szerokim  zużytkow aniu sp irytu su  dc c e ­
lów  p rzem ysłow ych , zw łaszcza w obec 
tak  groźn ych  dlań konkurentów  ja k  nafta 
i  benzyna. —  T a k  rozgałęz ion y  w  n a ­
szym  k ra ju  p rzem ysł go rzeln ian y  zasłu ­
g u je  z u w a g i na potrzebę podniesien ia 
ro ln ictw a —  na w ięcej życz liw ą op iekę 
w ład z  rządow ych  i k ra jo w ych . P ro d u ­
cen c i sp irytu su  pow inni tę w ażną sp ra­
w ę poruszać p rzy  każdej sposobności i nie

spocząć, aż zostanie ona pom yślnie za ła­
twioną.

P rz y k ła d y , co zdołają przeprow adzić 
usilne zabiegi zjednoczonych w jednym  
celu żądań i roztropna propaganda prze­
m ysłow a, w idzim y na obronie in teresów  
w ytw órczo ści prow adzonej z takim  suk­
cesem  przez centralę sp irytu so w ą w  N iem ­
czech. Tam  dawniej szło w szystk o  rów ­
nież ospale — mniej w ięcej — ja k  ob e­
cnie u nas, lecz jak ż e  w  ciągu  niew ielu 
la t  zm ieniły  się stosunki na k o rzyść  
przem ysłu  sp irytu sow ego . —  D ziś p ro ­
ducenci sp irytu su  w całe j E urop ie  za- 
zdrosnem  okiem  patrzą na olbrzym ie 
su k cesy  n iem ieckiej o rg an izacy i. W zór 
owocnej p ra cy  m am y g o to w y , ty lk o  p o­
stanów m y sobie naśladow ać go  w y ­
trw ale  w  p rzykro jen iu  do naszych  sto ­
sunków .

Związeł przedsiębiorca gorzelb rolniczych
w  Galicy! i na Bukowinie *).

N a dniu 24. k w ietn ia  b. r. odbyło 
s ię  w e L w o w ie  w  obecności c. k. nota- 
ryu sza dra N arto w sk iego  „W a ln e  Z gro ­
m adzenie" przedsiębiorców  gorzelń  ro l­
niczych w G a lic y i pod przew odnictw em  
p. S tan is ław a  Jęd rzejow icza.

N ad er liczn ie zebrani ziem ianie p rzy­
stąp ili w  toku tego Zgrom adzenia na 
członków  do „ Z w i ą z k u " ,  tak, że już 
pierw sze te zgłoszen ia d a ły  Z w iązk ow i 
107.000 hekto litrów  kontyngentu .

Członkow ie ci, uchw alili po nader 
ożyw ionej dysicusyi, przedłożony im 
„S ta tu t  Z w iązku" i  w yb ra li R a a ę  N ad­
zorczą, czem ukonstytuow anie Zw iązku 
zostało form aln ie dokonane.

D o R a d y  N adzorczej weszli.:
a) ja k o  c z ło n k o w ie :

P p  hr. G ^ łuch °w sk i A d am  (H usia- 
tyn), Jędrzejow icz S tan isław  (Jasio n k a), 
S ę k o w sk i S te fan  (W o ysław ), hr. S ta ­
dn icki S ta n is ła w  (K ryso w ice), Ż eleń sk i 
W ła d y s ła w  (B rzez ie), P a rn a ss  M ak sy-

*) T em at  tege a r tyku łu  otrzymaliśmy z sekre* 
iarya tu  Związku w  ostatniej chwili.
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m ilian (Lubycza król.), dr. W iit lin  B e r ­
nard (Uwin), S e rw ato w sk i W ład ys ia w  
(Jezierzany), H o rod ysk i L u d w ik  (K o lę - 
dziany), hr. M ycie lsk i S ta n is ław  (B o ry- 
nicza), B e rn ste in  Jó z e f (K oszy ło w ce), 

i  K ra iń sk i W in cen ty  (Perespa).
b) ja k o  za stęp cy :

P p . :  Czecz K a r o l  (B ierzanów ), R o z ­
w ad o w sk i W in cen ty  (Kozłów ), Ł ączyń - 
sk i G u staw  (B atiatycze), Som m erstein  
M au rycy  (Burkanów ), dr. S ło m n ick i B r o ­
n isław  (Bożyków ), B ezn er M ojżesz (Bu- 
raków ka), Bohdanow icz S ta n is ła w  (P e- 
tryłów ), W yso c k i K azim ierz  (D om aszów), 
Zw olsk i S ta n is ła w  (B ryńce), M yczko w - 
sk i Stefan, C ień sk i K azim ierz (LTwisła), 
Feldsch u h  Jó z e f (Zalesie).

R a d a  N adzorcza rozpocznie sw ą 
czynność z dniem  30. kw ietn ia  b. r. 
i przeszłe w szystk im  przedsiębiorcom  g o ­
rzelni sp ecyaln e, odnośne zaw iadom ienie, 
zapraszając ich do rych łego  i ja k  n aj­
liczniejszego zg łaszan ia  przy stąpienienia 
na członków  „Z w iązk u ".

W  interesie gorzeln ictw a, ja k  nie- 
.mniej w interesie rozwoju ro ln ictw a na- 
.szegu k ra ju  życzym y, b y  Z w iązek  ten 
zjednoczył w szystk ie  bez w y ją tk u  g o ­
rzelnie g a licy jsk ie , a staw szy się tak  
in stytu cyą silną i nader pow ażną, w p ły ­
n ą ł ja k o  m iarodajny czynnik  na u sta le­
nie cen sp irytu sow ych .

W  interesie dobra przem ysłu go- 
rzeln iczego, Szanow ni C zyte ln icy  „G o- 
rze ln ik a“ zechcą ag ito w ać i szerzyć cele 
now o-zawiązanej organ izacyi krajow ej, 
której życzym y szczerze ja k  najpom yśl- 

. n iejszego rozwoju.

Zakład eentralny dla zużytkowania spi­
rytusu, ja k  nam donosżą p o w sta ł w  B u ­
dapeszcie. Z w iązek  kraj. gorzelń  rolni- 
cźych zaw arł odpow iednią um owę z go­
rzelniam i przem ysłow em u N o w y zakład  
obejm uje zużytkow anie ca łeg o  w ęg ie r­
sk ieg o  kontyngentu spirytusu .

Lakfoformol.
W  poprzednim  num erze op isaliśm y 

za czasopism em  „O ester. B re n n e re i-Z tg .K

ten n o w y środek an tysep tyczn y, otóż 
obecnie uzupełniam y za tym że pism em  
opis ten n astępującym  dodatkiem  ?

P rzyrząd zan ie i używ anie tego  środka 
zastrzeżone je s t  patentem  w ynalazców , 
a w  sżczególności przez pana G u staw a 
Fritsoh e w  Strib o w icż  (Ś lą sk  aust). — 

K to  zechce przeprow adzić prób y  
z nowem  antysepticum  musi się  porozu­
m ieć poprzednio z tym że panem, k tó ry  
sam  przeprow adza nad niem  dalsze b a ­
dania i dośw iadczenia.

ROZMAITOŚCI.
"Sposób otrzymywania krochmalu 

i alkoholu.
C eluloza w  form ie trocin, w iórków  

i t. p. gotuje się  z rozcieńczouem i k w asa­
mi m ineralnem i lub organ iczn em u  poczem  
osad oddzielam y od roztworu M ożna też  
traktow ać ce lu lozę  słabem i roztw oram i alka­
liów  m ineralnych lub organicznych, lub też 
boraksu, a roztw ór pow stający  w  ten sp o ­
sób zago tow ać zapom ocą pary po usunięciu  
żyw icy  przez zakw aszanie i filtrow anie. 
P otem  przez nasycanie ch lorkiem  sodu o sa ­
dzony zostaje krochm al, zebrany, przem yty  
i przez powtórne rozpuszczenie w słabym  
k w asie  siarczanym  i ponow ne osadzenie  
oczyszczon y. Lub też u lega on  zob ojętn ie­
niu zapom ocą wapna lub sod y , osadzony  
i poddany ferm entacyi przez dodanie droż­
dży. Gdy ferm entacya sk o ń czy  się. płyn  
poddany zostaje d esty lacy i w celu  otrzy­
m ania alkoholu. Gdy do produkcyi użyto  
k w asu  eo lnego  i sod y , roztwór p ozosta ły  
poddany zostaje parow aniu w celu otrzy­
mania so li kuchennej z powrotem .

(Pat. aug. 16212,22 V II-1904 . A. B or- 
ner). B. M. (Przem .)

Nowy środek desynfekcyjny.
N ow y śm dek  d esyn fekcyjn y  o trzym y­

wany je st  z m ydlą  i chloronaftalinu. N afta­
lin  traktow any jest suchym, chlorem  g a zo ­
wym , dopóki w aga  jego' n ie pow ięk szy  s ię  
o 40  — 50  prc- P ow staje w tedy produkt 
płynny, m ogący b yć uwolnionym  od gazów  
kw asow ych, rozpuszczonych w nim przez  
w ykłócan ie z siln ie  rozcieńczonym  w odzia-  
nem sodow ym . Chloronaftalin otrzym any  
w ten sposób rozpuszczam y w  roztworze
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k w asu o lejow ego , traktow anego również 
chlorem  i działam y na ten roztw ór w odnym  
roztworem  w ódziam i sod ow ego. Produkt pc 
w in ien  być przejrzysty, rozpuszczalny w w o­
dzie i p osiadać przyjem ny zapach ow ocow y.

Pat. niem . 163.633. L . Schw abe).
(Przem.)

Nadesłane.

W  s t a c y i  d o ś w ia d c z a ln e j  dla gorzel- 
nictw a i przem ysłów  pokrew nych przy c. k. 
państw ow ej szk o le  p rzem ysłow ej w K rako­
w ie rozpocznie śie  dnia 3. maja b. r. s z e ­
ś c i o t y g o d n i o w y  k u r s g o r z e l n i c z y .

Knrs ten obejm uje w ykłady :

1) T echnologii gorzeln ictw a.
2) B otan ik i.
3) K ontroli ruchu fabryki.
4) Chemii i fizyki.
5) M echaniki.
6) R achunkow ości i ustaw od astw a go- 

rzelniczego.
7) Ć w iczenia w laboratoryum  chem i- 

cznem.
8) Ć w iczen ia  w  laboratoryum  m ikro- 

skopow em .

W p isy  odbyw ać się będą w dniach  
1 i 2 m aja w kancelaryi D yrekcyi c. k. 
W yższej szkoły  p rzem ysłow ej w K rakow ie  
ul, G ołębia Nr. 20.

O plata szk o ln a  w ynosi 50  kor. dla  
krajowców  a 100 kor. dla obcokrajow ców .

O płatę tę, a ew entualnie podania,
0 uw oln ien ie od całkow itej lnb częściow ej 
opłaty, odpow iednio udokum entow ane należy  
złożyć przy w p isie .

Berezowica król. 18. luteao 1906.
I)o

W. Pana  Franciszka Latawca,
kierownika gorzelni 

w Siebieczowie o. p. Moszków.
Z przyjemnością stwierdzam, że defle- 

gmator Pańskiego pomysłu, który dla tutejszej 
gorzelni nabyliśmy, okazał się w praktycznem 
zastosowaniu świetnym wynalazkiem dla poprawy
1 uzupełnienia aparatów destylacyjnych. Wielo­
krotnie przeprowadzone z nowym delłegmatorem

próby ścisłe dowiodły, że przewyższa on wszyst­
kie dotychczas znane deflegmatory.

Destylacya spirytusu przy Pańskim defle- 
graatorze odbywa się bardzo łatwo, dobrze i tanio, 
daje on na godzinę 130— 135 litrów spirytusu 
na 9 3 5 — 94° Tr. nadzwyczajnie czystego, przy- 
czera zażywa bardzo mało pary i wody.

Wobec tych znakomitych zalet deflegma- 
toia, oświadczam się z zupełnem uznaniem dla 
wynalazku Pańskiego i polecam go usilnie 
wszystkim właścicielom i kierownikom gorzelń 
jako tani a nieporównany środek uzupełnienia 
aparatów destylacyjnych.

Z p o w ażan iem  
Z a rz ąd  gorzelni w  B ereźn icy  król.

Henryk Buchelt.

Drobne ogłoszenia!

Poszukuję p o sa d y  n a  r o c z n e g o
g o r z e ln ik a  od  i .  l ip c a , e w e n t . od  15. m aja.

W olf Fdsner 
B udy łów  ad Kozłów. k ie row nik  gorzelni.

G O R Z E L N IK  żo n a p y , lat 24 praktyki, 
praktycznie i teoretycznie wykształcony obe­
znany ze wszystkiemi aparatami (przeważnie 
Paukscha; jako też prowadzi drożdże.podług 
najnowszych systemów, jak Dr. Bbchellera, 
Kuessa i Bauera, a potem pracuje wielką 
oszczęduością stodu, zna się dobrze na me- 
chanictwie, poszukuje stałej posady od 1 li­
pca b. r. —  Przyjmie także posadę jako ka­
waler. Zgłoszenia przyjmuje A W i t ó w  i ak  

kier. gorzel. w Jurowcach.

n,nr7o\n\\t żonaty> lat 30> z wie-
U U I  Z . O I I  I ir >  kszą praktyką gorzel­
nianą znający się na wszystkich systemach go­
rzelń, gwarantujący 60°/0 przyjmie posadę ro­
czną jako gorzelnik zarazem zarządca majątku 
mniejszego, przytem oznajomiony jest grunto­
wnie z mechaniką —  z powodu wydzierżawie­
nia majątku obejmie posadę od 1 czerwca 1906. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Administracya 
„Gorzelnika" pod Nr. 22.

^ « A V 7 o l n i l ł  żonaty, la t 29, bez- 
S J U r A H I I I I l  dzietny, (praktycznie  
i teoretyczn ie w ykształcony, ob zn ajom ion y  
z aparatam i B redta i P au k sch a i innem i, 
poszukuje p osady rocznej zaraz lub na  
kam panię.

Z głoszen ia  do R edakcyi ,.G orzelnika"  
pod A  P. Nr. 26.



S n p l u w k a  ® .  fabryka maszyn i odlewnia żelaza
Sangerhausen -  Budapeszt -  Halle.

Lwów, ul. Wronowska 1. 6.-Telefon 663.
Specyalna fabryka dla budowy i rekonstrukcyi Gorzelń i Rafl- 

neryi spirytusu, Fabryki drożdży, krochmalu kartoflanego i syropu,
według najnowszych i własnych systemów.
W ie lk a  nagroda p a ń s tw o w a  na m iędzynarodow ej w ys taw ie  p rzem y słu  sp i ry ­

tusowego w W iedn iu  1904.

Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. 1—6
  SPŁATY AMORTYZACYJNE. =

P .  N A T K E  S
Lwów —  Zygmuntowska 17.

Przedsięb iorstw o d la urządzeń palen isk  
technicznych, —  R u sz ta  oszczędności

u r v i c u > i ' * v B
dla w szelk ich  rodzajów  p alen isk  i każdei 

jak o śc i m ateryału  opałow ego.

T T t t lń U t t  o szczędza  wiele  węgla, j e s t  na j lepszym  
W U iU U U  rusz tem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. kw.) 

j e s t  n iezniszczalny, nie może się skrzywić,  nieu- 
szkadza lny  przez  żużle,  zachow uje  zaw sze  wolny 
p rzechód  pow ie trza ,  p rzeds taw ia  tylko p rzy jem ność  
w użyciu, może być  z łożonym  przez  każdego ro ­
b o tn ika  w na jkró tszym  czasie, zdobył  ju ż  ca ły  
św ia t  p rzem ysłow y , j e s t  na jlepszym  ru sz tem  na 
świecie,  wykonuje się z m a te ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali).  — Z  mojego n ieprześcignionego m a ­
te ry a łu  wykonuję  także ru sz ta  wszelk ich  rodzaji  
i form zupełnie  wedle życzenia.  — Specyalne nowe 
u rząd zen ia  i p rzeb u d o w y  G O R ZE L N I,  Suszni, 
W arzelni,  Słodowni,  K om preso ry  dla m aszyn  ch ło ­
dzących. — Motory ssąco-gazowe,  ropowe i b e n ­
zynow e,  kotły, m aszyny  pa row e  i tartaki .  — Po m p y  
wszystk ich  sys tem ów. — Ż elazne  beczki t ransport.

na  spirytus.  — R u ry  z m ufam i i Hanszami.
Cenniki i  kosztorysy na łaskawe żiidanie gratis 

i  franco.

Dli»

Gorzelń rolniczych
Zastosowanie m e to d y  IL iu e ro w s k le j  4o wy­

twarzania  sztucznych drożdży, zarówno przy u k r a ­
szaniu kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodat­
kiem e k s t r a k t u  d ro ż d ż o w e g o  zapewnia gorzelniom

U proszczenie postępowania tecnnicznego,
w ysokie w ydatki sp irytusu.

O p ł a t y  l i c e n c y j n e j  n i e p o t r z e b a  
Nie potrzeba żadnych wkładów inwestycyjnych
Podpisane  przedsięb iors tw o p o sy ła  na  żąd a ­

nie zdolnych fachowców w c e lu  zap ro w ad zen ia

m<?rody Bauerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Rabskiej fabryki spirytusu i ralineryi
w  R A A B  (G y o r) na Węgrzech.
R aaber  Spiritusfabrik & Raffinerie Actien-gesell-  

schaft in Raab.

Zastępstwo na Gallcyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokalu
Salamon Tindel w Jarosławiu

Oddział c. k. Towarzjstwa gospodarskiego w Stryju
(Podhorce obok Stryja) 

na Bukowinę: Izydor Arie w Stefanówce.

elektrycznie spalane beczki żelazne
do transportu spirytusu, cynkowane, cynowane, na pojemność przez Urząd m.erni- 
czy stwierdzone, z zamknięciem czopowem i przyrządem do plombowania dostarcza

ROBERT KERN,
Zastępstwo Witkowieckiej Fabryki Rur

Lwów, Kopernika I. 18.
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„METALURGIA"
Fabryki kolei wązko- i normalnotorowych 
Metalurgicznego Towarzystwa akcyjnego. 

Wiedeń — Budapeszt —  Praga. 
Lwów, ul. Wronowskich I. 6 .— Telefon 662.

U rząd za  kolejki wszelkiego rodzaju  i dos ta rcza  
p rzynależny  m a te ry a i  wszelkiego typu  i sys tem u  
etc. W y n a jm u je  kompletne tory  kolejowe nowe, 
jako też  w u ży w an y m  stanie . Roboty  p rzedwstępne, 
t rasownie.  1— 6

Katalogi,  kosztorysy,  rysunki  da rm o i opłatnie.

Spłaty amortyzacyjne.

patentowane palowisko torfowe
pom ysłu Stefana Piaseckiego, ś. o. Nr. 28443 
dające 50% oszczędności w  opale — pali 
torf po 40 części niespalnyc-h, nadzwyczaj 
lekkie do obsługi, zanieczyszczania rusztu 

wykluczone, rysunki na żądanie. 
Poszukuję agentów.

Upraszam  Szan. Kolegów o popoparcie 
A d re s : Stefan Piasecki Młynów, gubernia 

W ołyńska.

dm
■ 5 ?

1 Bernhard Leib, Tarnów
W Ę G L E

J j dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębior­
■ stwom w ę g le  najlepszego gatunku po b a r ­

I dzo  p rz y stę p n y c h  ce n a ch  i w a ru n k a c h .

Dostawa franco do każdej stacyl kolejowej.
C e n n ik i na żądan ie  bezp łatn ie . W

W F  Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W . PP .: Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaśc ic ie li gorzelń, iż metodfa d ra  W e r n e r a  K u e s7a 

w czasie od 8-go do 19  go marca b. r. w  Kraj. sz k o le  go rze ln icze j w  D u b la n a c h  pod osobistem  k ie ­
rownictwem W. P. P. D ra  R. W a w n ik le w ic z a  dyrektora, tudzież E. K a liń sk ie g o ,  adjunkta tejże szkoły 
z b a rd zo  d o b ry m  sk u tk ie m  p rze p ro w a d zo n a  zcstafa.

Zaznaczam, że metoda d ra  K u e s ’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

M e tod a  dra  K u e s ’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1)  Zaoszczędzenie całej Ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołowicy.
3) Zaoszczędzenie-w ysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży ja k  i :
5) Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a op łata  lic e n cy jn a  je st  zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
k w a s  s ia r k o w y  66° B., najlepszej jakości d ro żd że  czy sto  s p ir y tu so w e ,  o liw ę  do m aszyn , wszelkie 
in s t ru m e n ty  te c h n iczn e  dla P. T . Gorzęlników jakoteż Pat. , A n t ife ru g in a  K “ najlepszą farbę kotłową, 
wskutek której kociół ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzania się osadu wodnego (,,K esselstein“ ) i zapomocą której można kotłowiec m iotełką ła tw o  usunąć.

N a żądanie gotów jestem w ysłać do każdej gorzelni na moje koszta gorzelnika celem pou­
czenia o zastosowaniu powyższej metody.

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą

Z y G M U N T  5 U S S M A N N
gener. zas tęp ca  d la  Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. Kues i Sp.

L w ó w , ul. J a n o s k a  I. 8 .

hurtow ny skład  żelaza, rur, pomp i w szelkich  
artyk u łó w  technicznych, L w ó w , ul. lie rn ste in a  1. i .jpacy Yogelfattger
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k o n s t ru k c y j ,  wykończonych wzorowo na podst 
K o s i t o r y t y  b ezp ła tn ie . —  R y su n k i

Ottfód; $ Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazom koflarnia
w Bielsku (Szląsk austr.) 

filia w Cliodorowie (Galicya wsch.) 
wyłączn ie  u rządza

Gorzelnie, rafin erye, fab ryk i drożdży i  likierów .
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów n a j le p iz y o h  

■wie wieloletnich doświadczeń, 
i p lan y  za u m ia r k o w a n e  h o n o ra ry u m .

na wynalazki 
_ _ _ _ _ _ _ wyjednywa

Inżynier $ ta n . D*bański
przysięgły  l tzeczn ik  pa ten towy 

W ie d e ń  V I I .  L in d e n g a s se  2 (w pobliżu c. k. urzędu

Przegląd Gorzelniczy,
j edyn ie  polskie  p ism o  śopzelnicze 

w  Riemczeci^,
Organ Wydziału gorzeluiczego ua W. ks. Po 
znaiiskie —  wychodzi rok 12-ty pod redakcyą 

S. Piekuukioyu -  Obrowo p. Obrzycko
(Obersitzko Bez. Posen).

P renum era ta  roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4 rs.patentowego).

f .  Driidins
Fabryka wyrobów m etalow ych  i kotlarn ia  

w Białej (Galicya)
p oleoa :

Urządzenia gorzelń rolniczych, raffine- 
ryi, faDryk i destylarni likierów.

Dostarcza wszelkich aparatów i ma­
szyn dla ruchu gorzelniczego.

Aparaty odpędowe, ciągłe i peryo- 
dyczne. Kadzie zacierne z przyrządem 
do chłodzenia. Płuczki i elewatory, 
parniki Henzego. Kotły parowe, rezjr- 
woary i t. d.

iKo$zto$y$y na żądanie bezpłatnie.

palenisk systemu THOSTA, z ograoi- 
czon|poręką,-dawDiej OTTuTHOST

ZW ICKAU (w Saksonii)
dostarcza I M l S Z t Ó W

zaopatrzonych w lany mostek 6- 
gniowy, gorąco-powietrzny, który 
trawi dym i znakomicie zaoszczę­

dza węgiel.
R u szt ten da się natychmiast za­
stosow ać do każdego kotła paro­
wego przez ła tw ą wymianę ułożo­
nych przed murowanym mostkiem 

ogniowym starych rusztów.

Naj tańsze  z u ż y tk o w an ie  
w ę g l a !

Znaczna oszczędność na w ę ­
g la ch  ! Na jwiększa  t r w a ło ść .

Zastępca dla Galicyi i Bukowiny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro

X _  - w  ó  " W -

PATENTY


